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WOJSKA _ POLSKIE NA ŚR. WSCHODZIE. 

cejęży stanowiska ne froncie. 
Kair, 25.IX. Pod tytułem "Polski le 
gion ne wschodzie zajął stenowi słu na 
froncie" nęjwiększy dziennik egipski 
"La Bourse Gqgyptienne" ogłosił w nu- 
merze z 24 bm. następujące a oaie 
AP 

Jek to ujawnił gen.Sikorski w na 3 
dynie jednostki wojska polskiego na 
Śr.Wschodzie biorą już czynny udział 
w działaniach wojennych.Fakt ten *y- 
wari doskonały wpływ na stan ducha 
tych żołnierzy, z pośród których wie 
lu brało już udział w kampanii pol- 
skiej i francuskiej. Jedyną bowiem 
rzeczą, na którą się skarżyli było 
właśnie to, że znajdowali się. ne ty- 
łach. 

Wojska polskie na Śr. Wschodzie 
siłą samodzielną, pod dowództwem po 
skim, lecz wchodzą równocześnie W 
skied armii brytyjskiej, Dowódcą ich 
jest gen.Stanisław Kopański, znany ja 
ko wybitny znawca zagadnień artyle - 
ryjskich. Przed wojną dowodził on pol 
ską artylerią zmotoryzowaną, & pod- 
czes kampanii w Polsce zajmował sta- 
nowisko szefa I-go oddziału sztabu 
Naczelnego Wodza. Po zakończeniu 
dzicłań wojennych w Polsce stanął na 
czele Polskiej Bryesdy w Syrii.Po ze 
łamaniu się Frencji wymusił na necze 
nym dowódcy sił frencuskich WwW. -Syrii 
zgodę na przejście Brygady polskiej 
z bronią do Palestyny. . 

Polecy stanowią silną formec ję, do- 
skonele uzbrojoną i zaopatrzoną. Li- 
czą się Ż możliwością wzmocnienia 
swych sił przez żołnierzy Polaków jeń 
CÓW ap Jëniyen zwolnionych przez Ro- 
sjan. W Bryg&dzie znajdują się ochot 
nicy z Ameryki: południowe j, Dalekiego 
Wschodu i innych części świata. 
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Wśród szeregowców i podoficerów 
zna jduje się wiele osobistości zna- 
nych przed vojną, jest m.i. dwóch *y 
bitnych piserzy,kilku malarzy, szereg 
znanych dziennikarzy, jeden z najlep 
szych śpiewaków w kraju, aktorzy, b. 
wojewoda, członkowie crystokracjiita. 

Wszyscy ci dzielni ludzie cenią bear 
dzo ruch Niezależnych Francuzów, któ- 
ry przypomina im bohaterskie wysiłki 
Legionów Piłeudskiego podczas ostet- 
niej wojny i posiada obecnie: " wiele 
podobienstwa do ich idesłów.Nie zapo 
mineją, że przyjażń polsko-fra „ncuska 
oparte jest na braterstwie broni i 
wiekowej kultury. Wizyte gen.De Ga- 
ulle a w ich obozie sprawiła im wiel 


`kie zadowolenie. 


POLSKIE ODDZIAŁY SPADOCHRONOWE CWICZA 
Londyn, 25.IX.(Pol.Radio) W Szkocji 
odbywc ją się ćwiczenia polskich od- 
działów spadochronowych.W rama tych 
ćwiczeń dokonywane były skoki z samo 
lotów, które nedletywały falemi i wy- 
rzucały oddziały spadochronierzy. Po 
wylądoweniu spadochronierze wykonywe 
li powierzone im zadania, 
Gen.oikorski wręczył żołnierzom 
tych oddziałów nową odznakę, ośńicd- ) 
czejąc przy tej okezji, że broń spa- 


. dochronowa me poważne zneczenie wwoj 


nie współczesnej i dużą przyszłość 


przed sobę,. 


PRÓŻNY TRUD NIEMCÓW W POLSCE 


sir,259.1X.(Pol.Radio) .Agencja arab - 
ska "ahram" przyniosła wiadomość z 
Londynu o nowych róbach utworzenia 
rządu quislingoyskiego % Polsce.Zda-"" 
niem egencji główną przesźkodą w doj 
ściu do porozumienie stanowi geń.gub. 
Frenk, którego Polacy czynią osobiś- 
cie odpowiedziulnym ze politykę pro- 
wsdzoną w Polsce. Koła niemieckie, po 
zostejące rzekomo w kontekcie z koża- 


mi polskimi, 
z polityki Fra 
stwie”, 

(Na merginesie tej wiadomości moż- 
na powtórzyć tylko to,co powiedzieł 
polski minister spr. zagr.:"nie"-, nie 
bez względu nu to, czy z próbą poro- 
zumienioa występuje zbir Frank,czy in 
ny zbir narodowo soejalistyczny). 


STRATY z ZMIEYCKI% I POLSKIZ 


skoby niezedowolone 
w"*gen.gugernator ~ 
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podczis ke cempunii wrześniowej. 
Londyn, 26.IX.(k) Kwctere Giówne Ne- 
czelnego Wodza wojsk polskich w Lon- 


dynie poduła do wicsdomości, 25 Stro- 
ty niemisckie w polsko- niemieckiej 
kampanii wojennej z sierpniu 1949 r. 
wyniosły 90 tys.zabitych,200 tys.ran 
nych,orez 400 czołgów i 500 samolo - 
tów zmiszczonych. 

Pierwsza niepełna lista strat pols 
skich Zeewier nazwiska przeszło 1000 
polskich oficerów i podoficerów, któ- 
way Dolsgli w walkach. 


NIEPOROZUMIENIA NI% MISCKO- -UKRAIŃSKIE 
rona yn, 251A.: (Pol.Rcdio]Niemcy DELTE 
TIE JR już rudności w ułożeniu swo- 
ich stosunków z Ukraińcami. Nadeszła 
tu wiadomość, że metropolita Szepty- 
cki odmówił podpisznis deklaertcji 
prohitlerowskiej. Deklaracje 
przedłożona zostuiu do podpistnia 
biskupom grecko-kttolickim i miau 
być wysłana do Hitlera. 


PRZYGOTOWANIA DO GERMANIZACJI WILNA. 
Lońdyn,25.IK.(Pol.Radio)"Nowy Kurier 
Warszawski" zanieszcza sprewozdanie 
niemieckiego korespondenta z Wilna, 
który donosi, że Ae wilezski 
być aż-do odwołania administrowany 
przez lokalny komitet pod kontrolę 
niemiecką. Żadnej z grup nurodowościo 
wych nie będą przysługiwać prerogc- 
CYNY W stosunku do innej grupy .Każds 
może używać swojego języka. 
jednak zalecono uczenie się 
niemieckiago. 


TEKSE DEKLARACJI PEO 1 538 I J. 
Londyn, 26. IX. (R) Deklaracje rządu 
polskiego złożona ne konferencji mię 
dzysojuszniczej brzmi: "Musimy. zespo 
lić nasze zdolności produkcyjne, jak 
i konsumoyjne , nasze środki transpo 
towe orez możliwości kredytowe, DY że 
pe*wnić pe Ństwom, odciętym od szych na 
turzlnych rynków zbytu,wszelkie uła- 
twienia apa 2y i kupna. guropa 
jest światem. zůmkniętym w sobie. Nie 
mo innego sposobiś-urżtowonic tych 
krajów z obecnej. ‘katastrofy społecz- 
nej i gospodarczej. Rząd polski nie 
obuwia się odponwiedzialności w przy- 
szłości. Uważa, że dziś jest miejsce 
i ehwi lo, by podkreślić znaczenie dla 
trwałości przyszłego poko ju bloku 
państw, położonych między bułtykiem, 
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Morzem Czyrnyn i Morzem Egejskim.Wszy 
stkie te kraje sę mniej lub więcej za 
leżne od siebie. Ostatnie wydarzenie 
wykczały, że pozostawione same sobie 

kre je te nie są dość silne, by oprzeć 
się ugresji. W Buropie zorganizowanej 
staną się one jednak filerami pokoju, 
nie ma jąc eSpirs cji imperisglistycz - 

nych, ami tez wygorowenych ambicji 
gospodzrczych i politycznych.Oddzie- 

cjący je od zuchodu mur niemiecki,a 

zwłeszcze propuganda niemiecka nie 
pozwelały nieraz dostrzec istotnych 
potrzeb tych krajów. Wzi jemne pozna- 
nie i zrozumienie, które wyrsziło się 

w węzłach jukie łączą nas obecnie, 
zbliżą burdziej niż kiedykolwiek Hu- 
ropę zachodnią do państw "uropy środ 
kowej i wschodniej. ` 


UCENAŁY RADY _MIZDZYSOJUSZNICZEJ. 
Londyn, ZE-1% Poza przyjęciem de- 
klarscji Roosevelta i ÓBlireni11l2, pod 
pisanej na Atlantyku, konferencja mię 
dzysojusznicza w Londynie zajmowała 
się rownież sprawami gospoderczymi. 
W tej spruwie brytyjski minister 
Spraw zagranicznych p- zden, zeznaczył, 
że.kraje sojusznicze już dziś muszą 
myś leć e) dostarczeniu i podziale ży- 
wności i surowców wszystkim kre jom, 
które obecnie okupowane sę przez ne- 
jeżdźcę. 

Min.Eden szeroko omówił. wysiłki W. 
Brytanii ji en o oSZonyCh, pod ikte 
nad zgromcedzeniem już teraz w krujach 
„aiedotkniętych Wojna żywności i suro 
wców, które DZE się potrzebne po 
wojnie, Min.5den zaproponował przy ję 
cie nè stępu jące j rezolucji: 

1) Konferencja międzysojusznicza 
oświa 'dcza, że jednym z calów jej człon 
ków jest czuwanie, by zapasy żywności 
il SUTO CÓW były oddsne do dyspozycji 
państw, usolnionych od okupacji hit- 
lerowskie j,oraz celem zespoko jenia 
ich potrzeb powojennych. 

2) Każde państwo sprzymierzone u- 
stoli listę potrzeb swych obywateli 
w duchu współpracy z innymi mocarstwa 
mi sojuszniczymi. 

©) Uchwały konferencji międzyso jusz 
niczej będą stosowane przez kużdy na 
ród w duchu lojalnej współpracy. 

_4) Każde mocarstwo ustali ścisłą 


listę artykułów żywnościowych i suro 
'wców, niezbędnych do pokrycia jego 
potrzeb. 


5) zbadany będzie problem trańspor 
tów i żeglugi w celu zapewnienie re- 
gulzrnej aprowizacji W nc państw 
sojuszniczych. 

6) W W.brytenii powstanie biuro bs 
dań, które składać będzie konferencji 
międzys ojuszniczej wnioski w „Sprawie 
koordynacji wszystkich Środków, ma ją- 
cych za apewnić realizację powyższych 
celów, 


Po ożywionej nocy nastała cigza.7e 
„strony nieprzyjaciele niema. ognia. 7 
stenewicjące I . ao 

Jeszcze w nocy necierał wzdłuż wa- 
łu miedzeszyńskiego tak silnieże prze 
ciwuderzeniem trzeba go było spowro- 
tem wyrzucić na Saską Kępę. 

Wychodzę. na punkt obserwecy jny W 
gmachu. Państwowych Zakładów Optycz - 
nych na Grochowskiej i rezem z arty- 
lerzystą obserwuję przedpole. 

Na Gocławskim wale,za którym sie- 
dzą Niemcy,widzę niecodzienny ruch Po 
wale jedzie bezkarnie jeden i drugi 
wóz motorowy. 

"Ponie me jorze puść tam im parę po 
cisków, Zenudto bezczelnio się zacho 
wują." 

Podchodzę do telefonu, dzwonię 
bataljonów." Co słychać ?'- pytan. 

"Nieprzyjaci'1 nie przejawia żed- 
nej aktywności" - odpowiadeją zgod- 
nie."Wogóle nie widać Bo ne przedpo- 
TA wW 

Rozkazu ję: "Każdys'z badEkionów wy- 
sunie przed siebie rozpoznenie w -A 
le conajmniej plutonu." 

Rozpoznania meldują O Y 
nieprzyjaciela ne dawnych stznowi- 
skech. Zachowuje się biernie. 


do 


Już od kilku dni w oblężone j War- 
szowie kursowsiy wiedomości, że bol-, 
szewicy juko sprzymierzeńcy BOLSA 4 


przekroczyli nasze granice i meszeru 
ją na z&chód, osiągnęli Brześć nad Bu 
giem, Siedlce i kierują się na Wer- 
szawę. 

Wślad za tymi pogłoskami szła wer- 
sja, że Niemcy nie chcąc spotkać się 
z bolszewikami odstępię od oblężenie 
Werszewy. zdcsje mi się, że zaczynam 
rozumieć: Niemcy przysposubicją się 
do odejścia od Stolicy. Tapapa im do- 
pomóc. ; 

Melduję dowódcy dywiz ji o zastane- 


OSTATNI 


tomnił sobie terez, 
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wiającym spoko ju ne odcinku,a w szcze 
gólności o wyniku ektywności artyle- 
ryjskiej. Proponu ję wypad dzienny. 
Propozycje zostaje., przyjęta. Wydaję 
zarządzenia. Oddzizeły ruszeją..Gęste 
ubezpieczenia czołowe wchodzą w sty- 
czność z główną pozycją nieprzyjacie 
la. Gros naszych sił nie przękroczy 
ło jeszcze pozycji obronnej. Nieprzy- 
jecielski ogień artyleryjski już dg- 
je się nam we znaki. Wtem otrzymuję 
telefoniczny rozkaz: "Wstrzymać „SZAL 
kie działania. Oddziały ma ją wrócić 
ne swoje podstawy wyjściowe. zeprzęe- 
stać ognia. Czekać dalszych rozkazów" 

łudzę się. Niemcy uzyskali prawo 
spokojnego odejścia z pod Warszawy. 
Nie potrafię ihaczej wyjaśnić sobie 
rozkazu. Wszak jedenaście dni temu 
sam nu rozkaz dowódcy armii odprawi- 
łem parlamentariuszy Hitlera słowami, 
które ciągle brzmią w uszech:" gene- 
reł dowódca obrony nie przyjmie per- 
lomentariuszy i w sprawie kupitulacji 
nie me nic do powiedzenia." 

Ze kilku godzin, jak grom z jesnego 
nieba, spedła na nas wiadomość, że za 
wieszenie broni zurządzono w związku 
zapertrektecjami O kopivulac ję War- 
szawy. Żołnierzom swoim ogłosiłem o 
niej, kiedy stała się już faktem nie 
odwołulnym. Wcześniej jenek donio- 
de im o niej plotka uliczna .Luđność 
która wyległa ze swych nor i schro - 
nów, powodzią zalała przez tyle dn* 
wyludnioną Warszawę. I żołnierz, któ- 
ry dotąd bił się bez zarzutu, który 
zdolny był bez żadnego wsparcig arty 
lerii zdobywać okopy niemieckie, uprzy 
że:oto już bić 


się nie potrzebe, że nie będzie się 


więcej narażał na utratę życie,na ra 


ny i ka .lectwo. 
Zaczął. górować insvyskt samozacho- 
wawczy. 
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<8 września - jeszcze aoa rocz- A "M1 e jedyną gorącą dig nich 


nice,koniec walk i kapitulacje Mos . 


dling. Radiogram i pęrlamentariusz, 
Z Warszaky, oraz ostatnich kilka dni 
wpłynęło decydująco na ostatni, emu- 
tny rozkez gen.Thomne . 

Nie mieliśmy już prawie nie Dod ko 
niec. Pslmirę wielką składnicę smu- 
nicji,odcięto przed kilkoma dniami. 
zostaliśmy tylko z tym,co dało e 
przewieść na zwykłych chłopskich « 
auch «pod bardzó silnym ogniem a= 
lemii niemieckie j, który ustarał tyl 
ko na czes nalotów wroga, 


Bochenek chleba wypadał na ośmiu 


nie pół Polski, 


trawą byio coś w rodzaju rzadkiej :- 
zupy z odrobinę kartofli, kapusty: ‘i 
kilkoma kawałkami czerwonego mięsa. 


Kartofle i, jarzyny kopało się w: ogró ` 


dkich Modlina, a po tym przed stagno“ 


widkami naszych. pierwszych linii pod 
ogniem nieprzyjacielex Te 
kawałki mięsa to konina, 


nieliczne 
mięso naj- 
.lepszych przyjaciół polskiego żołnie 
rze, walczących z nim do ostatke im 
padsjących reżem z nim na licznych po, 
lech: bitwy. „Mnie, który przejechał w' 
ciągu, dwóch pier*szych tygodni *rześ' 
od Brzeźnicy koło Re- 
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domsku 
śni» na grzbiacie tego kochanego to- 
ucrzysze, nie chciały przeleźć przez 
gurdło te małe, czerwone ksssżki jedy 
nego, jtkie było, mięsa. : 
Sztab grupy opertucyjnej mieścił 
w. schronie przy budynku Gw Iv „Sap. KALI 


+ do Kszunie pod Modlinóem, wia: 


ele 


kaset metrów dslej w podobnym schro- 


nie: mieściło się kwatermistrzostwo. 
Do 26-g0 «rześnie byliśmy 
ko huraganosym ogniem ciężkiej arty- 
lorii nieprzy juciele, 
runo każdego dnie 66111 % nes i po 
budynkach aż do 1lz=ej w nocy. Trudno 
było wyjść na pole ale żołnierze łą- 
czności spędzali całe doby na patro- 


który już od, 4sj 


nekani tyl: 


lowuniu i neprawiuniu swoich cienkich 


Twących się stale linii. Jakby ne úu- ` 


ręgonisko widniułiy wykopane po ca- 
łym Modlinie rowy, czeka jące od kíl- 


ku miesięcy na kebsl podziemny, który | 
| kiem grubość schronu, zaczyna się 


nigdy nie nadszedł. 
` £6-go września zaczęło się 


ciężko wytrzymać podczss nalotu w 
schronie ! Słyszy się początkono głu 
chy, Jak de lokit klsskonie, narkot 
szybkostrzelnych, lotniczych karabi- 


nów maszynonych, po tym znany wszyst 


kim uryweny szum Motoroów, nagle ci. - 
sz& - nurkują, po tym świst spada ją- 
cych bomb i stękunie motorów wznoszą 
cego się w górę 
chwila ciszy i szum spuda jącej ziemi 
i odłamków. Nie trafił! Ghuilu odprę 
żenia i od początku to samo ! Ciężko 
*ytrzymeć wtedy w schronie ! Strusz- 
ne. napięcie nerwów, czekanie kiedy 
walnie w schron ! 

Wieczorem przyszedł dowódca 
baterii przeciwlotniczej ze "swasty- 


piekło. 
Co -15 minut nalot eskadr niemisckich. 


samolotu i detonucja, 


jednej. 


ką" na sterze zestrzelonego Junkersa 


i z meldunkiem, że mu tylko 100,p0Gi1 
sków przeciwlotaiczych. W nocy ode - 
brałem ‘szyfrowany radiogrum do Gzne- 
rota z Warszawy. Z twarzy oficerów 
sztabu wyczytałem, że jest to ważne 
wiadomość. Tak I! była to zapowiedź 
apitulscji Wersz&ny na dzien 27 i 
rozkaz kapitulacji Modlinś... - 
Genertł Thomne z dwomu oficeremi 
przeniósł się w nocy do innego schro 
nu. Nasz był za pełny & on potrzebo- 
wał zupsznego spokoju, by rozważyć 
możliwości i powziąć decyzję I 7 je- 
dnej strony Ojczyzna i Fonor, gorąca 
chęć walki i odwetu, z drugiej -brak 
amunicji i lekarstw, szpital pełen 
rannych i kromka chleba i trochę zu- 
py z koniną, jedyne żywność jego ko- 


chanych żołnierzy ! My zostaliśmy a 


schronie. 


Rano 27-go dowisdujemy się, że nie: 


kepitulujemy ! Rozjaśnisją się tro- 
chę zrozpaczone twarze, nawet wście - 
kłe bombardowania nie są: już takie 


'czym kto ma, reszte ogląda jego 


talu. Nie chce wierzyć, 


strzuszne, Dumni jesteśmy, bo walczy 
teraz tylko Kel i Modlin ! około ló-ej . 


«rano przypronudzująę do schronu Str - 
eonego kaprele-pilote niemieckiego. 


Zaczynamy go budać. Pokazuje nam plen 
naezego Modlina,.1:2.000, s my mamy 
najlepszy 1:8.000 ! Widzimy na nim 
nasze dwa schrony zakreślone czervo- 
nym ołówkiem. Jeniec mówi: - 

- „Dwa pułki lotnictwa, stojące pod 
Grodziskiem i loko towem, « me ją „as bom 
bzrdować dzień i noe, co 15 minut,eż 
see do kapitulacji !" «każdy pułk to 
9 esktdr po 12 bombosców, & my mamy 
już tylko 60 pocisków ! i 
- Rozgląde się po nas triumfalnym 
wzrokiem, a wtem ...zaczyna się jesz 
cze jeden nalot. Znowu szczekanie kg- 
robinów.i-dział przeciwlotniczych, 
świst bomb i detontc je... 

Niemiecki pilot blednie, buda-wzro 


trząść, sioda i prosi o papierose .Da 
jemy mu go, a on.z głową wtuloną w 
ramiona kręci się na krześle i przy- 
glądu się nam. Dwóch oficerów gra w 
szachy, kilku śpi, inni posilcją się 
pa- 
piery. Dyżurny telefonista przy cen- 
trali sprawdze połączenia .Dziwn$yż wi- 
dok 1% 

Pobledły Niemiec szepce coś o bohe 
terstwie, my wzgmign opowicedumy mu o 
zbombardowanym przez nich noszym szpi 
więc prowadzą 
go tem, żeby zobaczył. Dumni jesteś-- 
my z,wreżenie, jakie odniósł on i my 


w Cczusie nalotu. i 


Wieczorem mem służbę przy wejściu 
do schronu.:Jest trochę spokojniej, 
antylerie nie. wali, als naloty regu- 
lerne ! Około ll-ej widzę 'lecąty ni- 
sko nad pelącym się Modlinem, biły 
niemiecki bombowiec. Drepieżny nejeź- 
dźca wygląda wspeniele w ogniu Swego“ 
dziełce. Wysokie płomienie strzelaję' 
w górę zda:się - chciałyby zwalić w 
swe objęcia tego, co wzniecił jeprzed 
chwilą I Po północy przenosimy się 
do elektrowni. Przebiegamy koło roz- 
welonej, pulącej się poczty, którą do 
ostutku obsługiwały dzielnie telefo- 
nistki. Dobrze, że wszystkie zdoiagły 
Snie Urstonać | =. 

Zceypiam pierwszy raz od.kilku dni! 

Rano 28-go mówią, że widać białe cho 
rągrie. Przyjechsł parlementuriusz z 
Warszawy. Nakrywum się kocem i pła- 
czę. Płaczę raz jeszcze popołudniu, 
gdy po odprawie u generałe śpiewamy: 


" Jeszcze Polske nie Zzeinęław,..,- 


Seweryn Kwaśniowski: 


KR GNT Z A 
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ra FAWWAWĘCOWEŃ | 
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|BDziśw Kosmy i Danina 
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Jutra, JI .cacCeb c. i Bo KŻ "RE u a Heg 
Kolenderzyk_ historyc cznyx: i 
el Włcdysław. łokietsk bije Krzyża 


ków pod Płońcami. s 
Karol Chodkiewicz:z 4 tysiąctmi 
Poluków bije pod Kirchholmem 14 
tysięcy Szwedów. 

1940 Podpisanie paktu wzajemnej pomo | 
cy LCS Niemcami, Włochami i Je. 
ponią =a: 1O Jet. 

87 *r za0%581 en 1959 
Obrona Warszawy - Stolice po 1l' 
dniach bombardowenis broni się jesz- 
cze. Redio warsztwskie czyńne „Je 

jeszcze ciągle. 

Około godziny lS-ej zostaje zarzą- 
dzone zawieszenie broni. 

Rozpoczęcie rozmów w sprawi 
muligosjar "stolicy. 

Grupa gen.Klesbergu - Po prze jściu 
bugu we Włodawie do grupy dołęcza 
dyw. kaw. gen. Podhiorskiego (z grupy 
Nerew). Obecnie grupę gen. Kleeber- 
go kłade stę: z dywizji piechoty "Ko 
bryń" pod dtwem płk.Tplers, dywizji. 
piechoty "Brzoza" pod. ćtwem płk.Brzo 
zy-Brzeziny,, dyw.kcaw.gen. Podhorskie- 
go, brygady kaw. gen. Kmicić-Skrzyń - 
skiego i oddzia ;Łów Mas "AGM 
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Dziś: Wa 
JU tro: Micha dż 


1605 


e kepi- 


(= — aim 


(e4 ł EA rj pt. 
ATC hia . 


1618 Żóżkiswski bije Turków. poda Ory- 
ninem. 
1918 Naczelnym Wodzem sił polskich w 
ZE i żoślicje £an. Hadler. 
W r 2 8,8 i e 4 19589 
dore Obrong Warszowy. W poiudnie poddg- 
je Elę Ne rozksż = ME rożeiz dk -cy obrony Warsza- 
wy Modlin - przeszło 200 oficerów i 
około, $ tysięcy żołnierzy.. i i 


anaona aaa a aa adi aa a a a ZP 


RAD Lab pa 


REAR ae Daras ana wana A 


skiej Moari? chor. M Olic. 
' Chór odśpiaważ trzy pieśni: AREN, 
Bicły,ks „Chlondowskiego, O, mój rozma 
rynie i Pieśń rycerską Moniuszki. 
x 

W południe tego samego dnia powtó-.. 
rzony został, nagrany nu teśmie, kon- 
cert chóru L.0. z dńih 9 wrześnie br. 


PRZEMÓWIYNIE PREZ, .. RACZKIEWICZA 
londyn, 26.IX.(701.Fudio] Ne progu 
trzecisga roku wojny prezydent RP. 
władysław Raczkiewicz wygłosił "o: 
mówienie przed mikrofonem Polskiego 


opisem ZM SZCZE NIA 


'ceyjnych dla 


WRZEŚ Am E R 
| nych. 


I trzyņmują -jednodniowy 


B Roae 


Rodio :niemieck ncugjea na stecji 
myorszowa I", że "Wa rszowa. poddała sięe 
Roqiosgtócja werszawsko czyhną dalej 
ngsdaje hymn narodowy i komunikaty z 
stolicy. 
Więczorem ogłoszono następujące wa 


„runki kspitulecji Warszawy: 


1) Wszystkie oddziczły składają broń 
w dniu 29 września w „godzinech ran- 
nych k miejscach z góry COZNECZĘRYCH. 


"Złożone j uroni piimują. cdazigły wła- 
Sne, wyznaczone przez dowódców wiel- 


kich jednostek. 
" 2) Po złożeniu brogi oddzieły roz- 
bro jone gromzdzę się w wyznaczonych 
rejonuch, których opaszcz&ć. nie możne. 
č) Należy rozbroić i aSgypać DSry- 
ady na głównych arieriech komunika- 
umożliwienia. wkroczenia 
wojsk niemieckich Go Warszawy. 
4) Opuszczenie Herszawy nastąpi od 


29-80 W godz, wieczornych. Oddziały o- 


brony Prozl.| bymoaszerują pierwsze. - 

5) Strzelcy. i podoficerowie me ją 
być za dni kilka zwolnieni do Ś 
Oficerowie pójdą do honorowych obozó: 
internowanis z prawem zachowania bia 
Tej broni bocznej. 

Zkolnięnie śtrzeicó: i podoficerów 

astąpi poza Werszasą., Ci z oficerów, 
którzy uchylą się od pójście do nie- 
woli będą wyjęci Z pod prawa,a schwy- 
tuni, będą więzieni na preach ogól= 


Grupu gen.Kleeberga - oddziały o- 
wypoczynek. 


UR «4 | 

7-9] W słońcu 2800 

w cieniu 2500 

o g.l2-ej w sioiscu 4700 

$. _...iiseieniu_£738 

zona przegląd polityczny uka 
że się w numerze pongen ALE 


EMPYERAI 
i E 5 


z..a m mm 


PA RE Chóru Legii Ofie. w dniu 25 
bm. w Koirze, przyniósł, jek to było 
do przewidzenia; wielki sukces. Był 
to najlepszy punkt progrumu tego wie 
eżoru. Oprocz licznej publiczności 
angielskiej, szczegolnie Z pośród 
jsfer lotniczych, byli obecni również. 
liczni, Zeproszonik giic: rowie polscy. 
i -DO "dzisiejszego nuneru gczety "Ku. 
Wolnej Polśce" dołączamy dodstek Nr 


O7 p.nawNASZAMMGGDNIKY." 
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wysiłek zbrojny. i ofit ry materialne i 
morzlne jzkie poniósz narod polski % 
ciągu ub.dwóch lat: Złożyły SiĘ 80 
da niębywsłą w dziejsch kartę marty- 
rologii., Polacy nie zaniechali jednak 


Rodia w Londynie, w którym podkreślił |we Iki Z imperis lizmńem niemieckim. 


- 6 
"PoleERR Zyje naaal wolna.Symbolizuje 
ją kody scemolot polski zrzuca jący 
bomby nad Niemcami i kuźdy okręt pol- 
BRI, niszczący korsurzy niemieckich. 
Obok tego, jak długa i sSzeGoka, trwa 
Polekt pod okupacją niemiecką w boha 
terskie j postawie i przeciwstuwia 

się niszczycielskim siłom niemieckim. 
wysiłek narodu polskiego niszczy na 
dzieje niemieckie punowania nad swig 
tem i przyśpiesza chwilę ostatecznego 
zwycięstwa. I dziś gdy Niemcy uderzy 
R ne ZSRR. I wojna rozszerza się,Pol 
SBE modul TINS w Sskej niezłomne j po- 
stewie, cortz bliższa zwycięstwu." 

lu Prez. Riczkiewicz zwrócił się 
z serdecznym wezuuniem. do Poluków W 
Rosji. sów.,którzy po zuwurciu układu 
polsko-rosy jskiego, zasilili szeregi 
Polski Wzlczącej, cby miłość Boga. i 
Sjczyzny dodsła im sił do wytrwunia 
przy spełnianiu szego żołnierskiego 
obowięzku. 

Ne progu trzeciego roku wojny chy- 
lę czoło - zukończył Prez.Ruezkiewicz 
- przed bohaterską wytrwałością i 
pełną słuszności wiarą w zwycięstwo 
narodu polskiego. Wierzę, że zbliże- 
my się do chwili triumfu i zadośću- 
czynienie zu pełną ofiar walkę, A: 
wkład morslny i materialny, do osią- 
gnięciż pruwdziwego ładu i dobrobytu 
wolnej Buropy. Chwile te nadejdzie 
i zustanie n&ród polski dumny * po - 
czuciu dobrze spełnionego obowiązku 


| 


wobec siebie i śwista. 
W _ PRZEDEDNIU OKUPACJI BUŁGARII 
rze in a m CEE "R 


Z N A 
Moskwa, ż6.1X.(R)] Radio donosi z Anka 
ry, że bułgaria znajduje się w prze- 
dedniu okupowaniu jej przez Niemców. 
"szelkie wiadomości z Bułgarii otrzy 
manse przez zagraniczne koła dyploma- 
Syczne w ankarza wskazują, że sytuc- 
cja wewnętrzna w kraju zcostrza się 
coraz bardziej, 

W Bułgarii odbywają się wielkie. ru 
chy wojsk. Kilku dywizyj niemieckich 
skoncentrowanych jest nad granio ru. 
muńsko-buigurską . 

AFI. donosi, że według informacyj 
neutralnych obserwatorów, powricz ją- 
cych z Rzeszy, Hitler chce zdemobili 
zowuć miliony ludzi w ciągu zimy, 
Potrzebne to jest dla zupobieżenie 
brakowi ręk roboczych i dla podnie- 
sienia nustrojów wśród ludności nie- 
mieckiej, które zostuły znacznie ob= 
niżone nu skutek wielkich strut = 
froncie wschodnim. 

Nzdchodzę wiadomości, że Hitler za- 
zadet posiłków w liczbie 500 tys.lu 
dzi od Fiochów, po 150 tys.od fęgrów 
i buigurów i po 100 tys. od. Rumunów: 
i Słowaków. Włosi wymuwiują się kont 
niecznością wzmocnienia obsady Libii, 
& Bułgurzy starzeją się odmówić. 


| ehronowe. 


Podobno odbyło się posie:.zenie rzą- 
du z udzisłem krolu Boryse,ktory prze- 
mowisł zu kompromiso*ym załstwieniem 
żądsń niemieckich. 
NISZYYKLA ZACIĘTE WALKI W* ROSJI 
Moskwa, 26.IX.(R) Z rożnych odcinkow 
frontu nadchodzą wiadomości o niezny 
kle zsciętych walksch w ciągu dnia 
20 bm. Komunikat sow. Dn.23 bm.stre- 
cono 1$8 samol.niem. kosztem 36 sow, 
Zniszczono wiele n-plskich czołgów, 
sumochodów, dział, i.t.p. oraz roz- 
bito oddzisły n-plskie. Pod Murmgń- 
skiem Niemcy. nie poczynili postępów. 

Pod Leningredem Rosjanie odpurli 
ataki niemieckie.w kilku kierunkach 
i odepchnęli wroga znów o ok.Ś km., 


jodzyskując 4 wsie,które Niemcy zdoła 


Pod Wielkimi łukami, 


LI już imocnić. 


| Ros jenie wypierają Niemcow za Dzwinę. 


Niemcy naprożno usiłują wyrwać inic- 
„Jgtywę Rosjanom. Podjęto również wsl 


ki na odcinku pod Homlem. Pod Ki jowem 
mursz.budienny zdołał wycofać znaczną 
ilość wojek i walczy w oparciu o Char- 
ków. Na południu Niemcy rozpoczęli 
ofenzy.„ę przeciwko Krymowi, wprowa- 
dzejąc dò ukcji również wojska spado 
Rosjanie założyli tam wiel- 
kie pola minowe, na których znalczły 


śmierć cułe bataliony niemieckie,wy- 


sędzone w powietrze. Pomimo olbrzy- 


mich strat Niemcy ponowili utuki.Nie 
Znaczne jednostki, ktore zdołały we- 


drzeć się do sow.linii obronnych zo- 
stały wyparte. Na południu współdzia- 
łały samol.brytyjskie. W działsniach 
tych biorą udział nowe typy myśliw- 
ców sow. i bryt. niezwykle zwrotnych 
i silnie uzbrojonych. Odesse odpie- 
re wszystkie ataki niem.-rumuńskie. 
Według radia berlińskiego Niemcy 
spodziewają się decydujących wyników 
pod Leningraudem nie prędzej jak za 
tydzień. 
DZIAŁANIA LOTNICZE W LIBII. 
Kęir,86.IX.(RJ Rommiket bryb. W Li- 
bii sytuację baz zmian. Podczas nalo 
tów w nocy nu czwartek na Maltę bom- 
by Spzdły na puste tereny i do wody, 
nie wyrządza jąc żadnych strat.W nocy 
ne 24 bm.RAF bombardował żeglugę w 


Tripolisie, Benghazi i Bardii. Znisz 


czorno statek transportowy i wywołano 
pożary. W wulkach powietrznych myśli 
wce bryt. strąciły jeden Cant Z 506 
i uszkodziły szereg myśliwców n-pl- 


"skich. Nie powróciło ż tych działań 


5 samol. bryt., z których dwóch lo- 
tników się uratowało. Marynarka 
bryt. i RAF zatopiły od początku sier 
pnia br.o18 tys.t. żeglugi n-plskiej 
ne M.Śródziemnym. ` ` ; 
OGRANICZONE DZIAŁANIA LOTN.NA ZACH. 
Londyn, 26.IX.(R) W nocy ne piątek po 


jedyncze eamol.n-plskie dokonały bez 
skutecznych nalotow. RAF zniszczył 5 
statkow n-plskich. 


